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Poniedziałek.

Dziś, ŚŚ. Opata i Alexandra BB. 
Ju tro ,  Śgo Bonifacego B.—  Pełnia.

Onegdaj w  Kościele Sgo K r z y ż a , J W .  X .  Biskup 
Tadeusz H r: -Lubieński, udzielał mniejsze i wyższe 
Święcenia Alumnom z Zgromadzenia X X. M issjona- 
r z y  i innych Zakonów.

Wczoraj w  Kościele M etropolita lnymŚgo J ana , w y­
konano pod czas Summy dzieła muzyczne Józefa E lsn e­
ra ,  pod dyrekcją  Wojciecha S łoczyńskiego.

Dnia Igo  b .m . przed południem, N. CESARZ Jmć i 
KRÓL, na polach pod wsią Mokotowem, odbyć raczył 
p rzegląd Iszej lekkiej kawaleryjskiej dywizji.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d. 2go Maja r .  b .  
Kapitanowie artyl: D obrow olski i G oranow icz, zosta­
jący  przy Arsenale Warszawskim, przeznaczeni zostali 
naD > w ódców : pierwszy, baterji rezerwowej N ro 4 ,  
w Dywizji 2giej ar ty ler j i ;  drugi,  baterji zapasowej 
N r  15, w Dywizji 5tej ar ty ler j i .

W e d łu g  zatwierdzonych przez N. PANA w d. s/io 
Lutego r .  b. przepisów o zarządzie spraw Kościoła 
Ewangielicko-Reformowanego w Królestwie Polskiem, 
dla zarządu spraw tegoż Kościoła, ustanawia się pod 
zw ierzchnictwem Komisji R. S. W. i D., Synod Ewan- 
gielicko-Reformowany. Synod ten stanowią: wszyscy 
Duchowni Ew:-Ref:, Szlachta, Wojskowi i Urzędnicy 
tego  wyznania, Delegowani świeccy z parafji, oraz 
Członkowie tej parafji Ew:-Ref:, z k tórej Synod zbie­
ra się. Synod zbiera się raz na rok w Czerwcu; na 
czas trwania onego w ybierany jest Prezes i S ekretarz  
świeccy, oraz Notarjusz duchowny. Dla załatwienia 
bieżących interesów wyz: Ewang:-Ref:, ustanawia się 
Konsystorz Ew:-Ref:, składający się z Prezesa św iec­
k iego ,  Duchownego Wice-Hrezesa, k tó rym  będzie 
Superintendent; z 2ch świeckich i jednego duchowne­
go Członka, oraz Sekretarza. Ci wszyscy obieralni są 
na lat 3 przez Synod, a zatwierdzani: pierwsi, przez 
N a m i e s t n i k a  Królestwa; a S e k r e ta r z ,  przez Komisję 
R . S. W . iD .  W  skutek tych  nowych rozporządzeń, 
S ynod  Ew:-Ref:, obecnie pod nazwą zarządza­
ją c y  parafjami E w:-Ref:, w Gub: Radomskiej i Lubel­
skiej,  znosi się wraz z istniejącym obok niego Kole- 
g jum Seniorów.

Rada Admini: na d. 15/z7 Kwietnia r. b., zatwierdziła 
nową taryfę opła ty mostowego i podmostowego, od 
mostu drucianego  na rzece N a r w i  przy T w ierdzy  A7o- 
w ogieorg iew skie j, k tóra  to  taryfa zamieszczoną jest 
w Nrze 121 Gazety Rządowej.

Decyzją Rady Admin: na d. 19 Kwiet: ( l  Maja) r .  b. 
udzielony został H ipolitowi S te jn b r ic h , patent na wol- 
no-praktykującego Jeometrę klassy llgiej.

Rada Nadzorcza Warszawskiego Insty tu tu  G łucho­
niemych i Ociemniałych, ma zaszczyt upraszać wszy­
stkie Szanowne Osoby, u k tó rych  zalegają bilety na

loterję fantową na korzyść Warszawskiego Instytutu 
G łuchon iem ych  i  ociem nia łych  odbyć się mającą, aby 
przez wzgląd na dobro tego Zakładu, raczy ły  przed 
dniem 19 Czerwca (7 Lipca) r .b .  bilety w naturze, lub 
należytość za nie do kassy Insty tu tu  nadesłać; albowiem 
bilety przed tym terminem do Insty tu tu  niezwrócone, 
uważanemi będą za rozprzedane.

Onegdaj o godz: 7ej wieczorem, w Kościele parahal- 
nvm Śgo K r z y ż a , odbył się w obec Rodziny i P rz y ja ­
ciół, obrzęd zaślubin JW . W ładysława H r .  Ł u b ie ń ­
skiego, sy n a JW .  Jana H r.  L ubieńskiego, z Panną M a­
n ą  O rsetti, có rk ą  W W . Władysława i Justyny  .  W o ­
dzińskich, Błogosławił młodej parze J W. JX. Iadeusz
l i r .  Ł u b ie ń sk i , Biskup Rodopolitański, S try j la n a
M łodego. .

G łó w n a  K a ssa  Oszczędności.—  W tygodniu up ły -  
nionym do d. 22 Maja (3 Czer:) r .b .  włącznie, wydano 
książeczek nowych 15, na k tóre ,  tudziez na dawniejsze, 
w 113 wnioskach, złożono rs r .  817 k. 35 (z ł .  5,449). 
Na żądanie 30 Uczestnikom wypłacono (prócz procen­
tu za rok bież:, rs. 9 k. 15), rs. 823 k. 51 (zł.  5,490 
gr. 2), i umorzono książeczek oszczędności 19. I>r*e'  
to Uczestników 4 ,251 ,  posiada kapitał r s r .  S9,60o 
kop: 51'/* ( Złp- 597,370 gr. 3).

Romuald Juljan Zaremba Cielecki. P ro k u ra to r  K r ó ­
lewski p rzy  Sądzie Kryminalnym Gubernji W arsz:po 
krótk ie j chorobie w wieku lat 5 1 opatrzony śś. SA­
K RAM ENTAM I, spoczął w BOGU d. 3 b. m. Pozo­
stała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza K rew nych , P r z y ­
jaciół i Kolegów zmarłego na E xoortac ję  dziś o godz: 
6ej popo łudn ia ,  z domu pod Nr 1740 przy ulicy No­
wy.świat, na smętarz Powązkowski odbyć się mającą-

Za duszę ś. p. Kazimierza B ogdańskiego , Urzędnika 
Dyrekcji Ubezpieczeń, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo wKościele XX. Augustjanów, ju tro  o godz: 1 ej 
z rana; na k tó reP rzy jac ió ł  i Znajomych zaprasza się.

Onegdaj, o d p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  na  smętar *; P o w ą z ­
k o w s k i ,  z w ł o k i  ś p . F r a n c i s z k i  zStamirowskich Joung , 
Ż o n v  b.  P o d p u ł k o w n i k a  b.  Wojsk P J s J u c b -

Po z g a s ł e j  w Bo g u  dni a  3 I g o  z.  m. ,  s- p- Honoracie 
S m o le ń s k ie j  Pannie, odbędą się ju tro  w KościeleXX.
Kapucynów W arszawskich, exekwie i Msza Sta o g o ­
dzinie 8mej rano; na k tó re  Siostra Jej K a n iew ska , z a ­
prasza Krewnych, P rzy jac ió ł  i Znajomych.^

W dniu 22 Maja r .b .  skończyła doczesne życie s. p- 
Joanna Krystyna z F ri ib oesow  pierw szego ślubu Roe- 
s ler  d rugiego K oelichen■ Zaiste śmierć każdego c z ło ­
wieka staje s i ę  uszczerbkiem w społeczeństwie, lecz
śmierć osoby której ostatnie tchnienie pozostawia kilka
ofiar potrzebujących jeszcze opiekuńczej pomocy, sto 
kroć  jest okropniejszą- W yliczać szereg ccot i czy-
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nów zdobiących życie zmarłej, b y łoby  wznawiać smu­
tek, i tak d ługo  niedający się ukoić w sercach Rodzi­
ny i osób bliżej Ją znających; niepodobna jednakże za­
milczeć, że była wzorową M atką, wszystkie chwile 
życia poświęcającą dla swych dzieci, prawą Chrześcjan- 
ką, nadewszystko skorą w niesieniu pomocy biednym,
0 czem świadczy licznie odwiedzane jej ciało przez 
tych , k tó rym  nieraz p łynącą w cichości łzę o tarła; ta- 
kiemi to cnotami pozyskała miłe wspomnienia w wielu 
sercach niewygasłe, oraz godnie odpowiedziała obo­
wiązkom jakie BÓG w tern życiu na człowieka w ł o ­
ż y ł .  Jeżeli więc cnota na tym świecie odbiera zas łu ­
żoną pochwałę,w życiu wiecznym bezwątpienia uw ień­
czona zostanie nagrodą. Cieniu zmarłej, godnej uw iel­
bienia, T y  wznosisz się pośród tych, k tórzy  za życia 
b y l i  drodzy  sercu twemu, i widzisz ich prawdziwy żal 
k tó ry  do g robu  w sercach swych zachowają. J....,

W arszaw ski Ober Policm ajster.—  Celem zapobie­
żenia smutnym wypadkom, jakim kąpiący się przez nie­
umiejętność pływania ulegają, wytkniętemi zostały na 
'Wiśle miejsca bezpieczne do kąpieli, a mianowicie: a) 
od s trony Pragi, poniżej mostu, jak  zwykle, przy ga­
larach, oznaczone chorągiewkami czerwooemi dla męż­
czyzn, dla kobiet białemi, i dla starozakonnych czar- 
nemi; b) od s trony zaś W arszawy, między ulicami 
Leszczyńską  i T am ka . Ostrzega się zatem wszystkich 
że jedynie w miejscach wyznaczonych i dla każdej płci 
w łaściwych, kąpaćs ię jest wolno. Małoletni uczniowie 
azkó ł rządowych, ty lko  za okazaniem pozwolenia r d  
swych zwierzchników lub też w tow arzystw ie  rodzi­
ców, opiekunów i nauczycieli, do kąpieli uczęszczać 
mogą. Ze zaś w latach poprzednich niektóre osoby k ą ­
pały  się dość późno w nocy, a w takim razie w p rz y ­
padku tonięcia lub słabości, trudnem jest udzielenie po ­
mocy, przeto ty lko  od godz: 4tej z rana do 9 Ih  wieczo­
rem  kąpać się wolno. P rzytem  nadmienia, że kąpanie 
się i pławienie koni w gliniankach i t .  p. dołach, raz 
na zawsze jak najsurowiej jest zabronionem, albowiem
1 do pławienia koni stosowne miejsce w roku  bieżą­
cym, od strony P rag i  naprost szlachtuza przy tamie, 
wyznaczone zostało. Niestosujący się więc do pow yż­
szego zarządzenia, ulegną karze policyjnej,  czego do­
pilnowanie Policja wykonawcza ma sobie zaleconem.— 
Je n e ra ł - IVIajor, A bram ow icz.—  Sekr:, Kwieciński.

Księgarnia J. B ernstejna  p rzy  ul:Miodowej, wprost 
K ośc io łaX X . Kapucynów,o trzym ała  następujące dzie­
ła  polskie: Botanika przez And: de Jussieu, przeł: T y ­
tu s  Chałubiński, D r  Med:, z ł .  25; Athenaeum, pismo 
zb io row e ,  przez J. 1. Kraszewskiego, 6 tomów, z ł . 40. 
B. Wapowski, Dzieje Korony Polskiej, tom: 4, zł. tjO. 
E» T .  M assalski, Tablice porównawcze monet, wag i 
m ia r ,  zł. ti g r .  20. P rzegląd  dwócb światów, zł. 24. 
Uwielbienia N .  M ARJI, albo w ykład  Antyfony S a i .v b  
R e g i n a , cwyjęte z dzie łS .  Alfonsa deLiguori,zł. 6 g. 20. 
Pisma Zegoty Kostrowca, 2 tomy, zł.  30. X. tloło-

wińskiegn  P ielgrzymka do ZiemiSwiętej, 5 tom:, zł .80. 
Dzieła J. P. M oliera, przekł:  F r :  Kowalskiego, zł. 53 
g r .  10. BOGA-RODZ1CA MARJA na Jasnej Górze 
Częstochowskiej, zł. 4.

W tych dniach na ta rg  Warszawski przyniesiono na 
sprzedaż żywego olbrzymiego Jastrzębia  z gatunku 
orlikow. W edług  opowiadania ch łopaka ,  ptak ten 
schwytanym został na zającu, w chwili kiedy zapuściw­
szy szpony w zdobycz swoją, nie m ógł ich już  wyd«. 
być, i tak na gorącym  uczynku  przydybany został. Że 
podobne wypadki często zdarzają się między zwierzę­
tami, dowodzą nam tego notaty jednego ze starych na­
szych pradziadów, k tó ry  co m ów ił w to w ierzy ł  i w y ­
padki szczególne, zapisywał w Kalendarzu. O w oi,  
w jednym z takich Kalendarzy pisze: njest łacha, alias 
jezioro od rzeki Narwi, powyżej grodu Pułtuska, w k tó ­
rej ryb  co niemiara, a szczupaki 2 do 3 łokci potężne, 
krom  tego śmiałe i chciwe. Nad tą łachą, jako wszę­
dy w tych stronach, wyniosłe i zagaiste lasy; to też 
wilki chociaż trzebione odku rp i ,  nie bardzo się k ry ły  i 
strachliwe by ły .  Podczas tedy słonecznego dzionku, 
w straszliwą spiekę, okru tne  wilczysko zalazło po 
brzuch w wodę ijako się widzi używało  ochłody. T uż  
wedle niego p rzep ływ ał podsamym wierzchem szczu­
pak. Wilcza chętka, skusiła zwierzę choć nie na swo­
ich śmieciach cipnąć się ryby . O tw o rz y ł  japę, zanu­
r z y ł  łbisko w wodę, i w yciągnął p ływaka. Ależ, nie 
poszedł mu ten połów w pożytek, bo nieoględny, kie­
dy chw ycił  ry b ę  tylko za górną szczękę, to swoją dol­
ną wpakował między jej zęby. Tu  zaczęła się bojka. 
W i lk  oparł się przedniemi łapami i chciał ciągnąć zdo­
bycz do lądu; ryba zasie, rozpuściwszy skrzela, s ta­
nęła jak strzała. K urp ’ Co ku tej stronie z pojedyn­
ką zmierzał, postrzegł dziwo, a niewiedząc spełna rze­
czy, z ło ży ł  się i wpakował żarłokow i cztery siekance 
za ucho. Teraz szczupak j ą ł  ciągnąć za sobą wilka. 
Nuże chłop w wodę, a widząc co się święci, postara ł 
się wydobyć obu. L takiem dziwem, ru szy ł  do W a r ­
szawy do Króla A u g u s t a ,  boć słyszał że to Pan co lu­
b ił  niezwyczajne rzeczy; a gdy s tanął przed K ró lew ­
skim zamkiem, pilnie baczył,  azali niespotka osoby któ- 
rejby m ógł prosie o słowo za sobą przed J. K. Mością. 
Jakby wczas nawinął sję Jegomuść PauStańczyk, Tre- 
fniś, alias Błazen Królewski, i gdy zmiarkowawszy po 
cholewach, w yłożył IDU rzecz całą; PanStańczy k p rz y ­
rze k ł  wyproszenie Królewskiej łaski.  »Ja ci ch łopku , 
mów ił on, dam radę i pomoc w tej sprawie, ale... ty na 
odw rót ,  ustąplgz mi połow y wynagrodzenia.” »Niech 
i tak  będzie, odrzekł kmieć nakryw ając  g łow ę, niech 
połowa nagrody będzie dla was Jaśnie Panie.” Król i 
z całym dworem oglądali bestją i podziwiali wypadek: 
nakoniec Król rzek ł do kurp ia :  »Cóż chcesz moje 
dziecko za ten podarek ?” Chłop  sk łon ił  sięnizko i bez 
zająku o d r z e k ł : »30 batów N. K ró lu .” oTrzydzieści 
batów? p o w tó r z y ł  K ról z zadziwieniem, tego uierozu-



mię.”  nTak N. Królu, na więcej ładną miarą przystać 
nie mogę; jać, jak ja, ale ten oto W Pan, tu  wskazał na 
Sta ńczyka, możeby niewytrzym ał więcej jak piętna­
ście, a ugodziliśmy się, że nagroda do po łow y.”  S tań­
czyk  zrozumiawszy o co rzecz, chyłkiem ku drzwiom 
sunął,  ale kmieć zaszedł i dodał; »Nie W Panie, dział­
ka najlepsza w oczy, a k u rp ’ nie żąda niczyjej k r z y w ­
dy .”  Całe koło w śmiech. Król wesoło kazał pow tó­
rzy ć  sobie umow ę i racją, a ciesząc się ie  Jegomość P a­
nu Stańczykowi za jego ty siączne figlasy, raz chociaż 
może sprawiedliwie i bez urazy zapłacić, poszlaehec- 
ku, na dywanie, rozkazał wyliczyć połowę nagrody, 
dodając do tego 50 czerwonych zło tych, k tóre  i ch łop  
Otrzymał.

Poszyt I. zapowiedzianego Romansu historycznego 
Alexandra D um as, p . t :  Kobieca w ojna , wyszedł już  
z d ruku . Prenumerata na dzieło to składające się z to ­
mów 5 czyli poszytów 15tu, z k tórych  każdy co pół 
miesiąca wychodzić będzie, wynosi zł. 26 gr .  20. O p ła­
tę  uiszczać można w sposób następujący ; przy odbio­
rze  poszytu Igo, zł. 6 g r .  20; przy odbiorze następnych 
l i s t u  poszytów, po zł. 2; resztujące 4 ry  poszyty w y­
dane będą bezpłatnie. Po ukończeniu całego dzieła, 
cena podwyższoną zostanie. Prenumerować można we 
wszystkich znaczniejszych Księgarniach Warszaws:, ja­
ko też i w mieszkaniu VVy da wcy pod N r  968 przy ulicy 
Granicznej. —  W . Swieszewski.

M. Rodzyn, Księgarz i Antykwarjusz, ma honordo- 
nieść Szan: Publiczności, że handel swój księgarski 
przeniósł z Pałacu Radzi wiłowskiego przy ulicy P rz e ­
chodniej,  do domu Sukcessorów P.Głuszyńskiego pod 
N r.  797 na tej samej ulicy, blizko Banku.

Z prowincji nadesłano do Redakcji K urjera od J. S. 
z ł .  11, dla ubogich pod opieką W. T. D.zostających.

Nowe dzieło p. I; Opis Buska  wraz z zakładem ką- 
pielnym,z dołączeniem przepisów używania wody z ź ró ­
dła miejscowego, zawierające: 1) Opis Buska i zakła­
du łazienkowego; 2) Ź ródła  i n iektóre szczegóły do ­
tyczące wody Ruskiej; 3) Skład wody Buskiej wraz 
z wskazaniami do jej użycia; 4) P rzestrogi do zacho­
wania przy  piciu wody i kąpielach; 5) Dyeta i p rz e ­
pisy zachowania się w czasie leczenia; 6) Pomieszka­
nia, t rak tyern ie  i inne potrzeby; 7) Zabawy, spacery 
i okolice; 8) Spostrzeżenia lekarskie, zakończone wia­
domością o miejscowym szpitalu. Dzieło to napisane 
przez Doktora, przez 12cie lat w Busku bywającego, 
przedaje się w Księgarni Gust: Leona G liic k s b e r g a fn j  
ulicy Miodowej. Cena zł .  2.

Chwilowy deszcz dnia wczorajszego przed p o łu ­
dniem, odświeżył bardzo powietrze. Jakby p rzewi­
dując tę momentalną przeszkodę spaceru, wszyscy ko­
rzystali z pięknego poranku, i uprzedzając k ró tką  nie­
pogodę, używali przechadzek w obu ogrodach przy 
Insty tu tach wód mineralnych. Obmyślone w tym ro- 
i u  dla wygody Publiczności, w Ogrodzie Saskim miej­

sce dla kawy, o czem już  wspomnieliśmy, przyczynił® 
się niemało do przyjemności spacerujących. Resztę 
zaś dnia lubo z ciągłemi że tak powiemy deszczowemi 
warjacjam i, rozdzieliwszy się na wszystkie s trony , 
przepędzono jak zwykle podczas każdego Święta lub 
Niedzieli.

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich , 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k . l 2 I/*» 
pszenicy rs. 4 k. 7, jęczmienia rs. 2 kop. 5, owsa rs. 1 
kop. 94, siana furę jednokonną od rs. 3 k. 90 do rs.  5 
k. 10, parokonną od rs. 5 k. 80 do rs. 7 k .38 ,  słom y 
furę zwyezajną od rs.  1 k. 50 do rs. 2 kop. 25, kartofli 
korzec ko p .87'/*, okowity garniec kop. 96, szumów- 
ki kop. 57.

L a ird  z Dumbiki, u tw ór  Alex: D um as, p ie rw szy  
raz  wczoraj w T eatrze  Rozmaitości w polskim p rze ­
kładzie przedstawiony został. Komedja ta należy do 
liczby Komedji wyższego rzędu; g łównym żywiołem 
jej są in tryg i miłosne na dworze londyńskim, a ozdo­
bą dowcip t prawdziwa wesołość; nieprzesadzimy więc 
dodając, że wczorajsza Publiczność doskonale ubawi­
ła  się, i nie skąpiła dowodów swojego zadowolenia. 
Ale bo też i odegraną by ła  wzorowo; P- Królikowski 
z rzeczywistym talentem przedstawił g łów ną rolę, i 
wyznać musiemy, że trudno  by łoby  lepiej odegrać. P a­
ni K om orow ska, Panna M oroz, PP. K om orow ski i 
Stolpe, również w yborną g rą  podnosili ruch  i życie 
w tej Komedji. P-ublicznośc zadowolona, p rzy w o ła ła  
Panią Komorowską  i Pannę Moroz 3-kroc, oraz Pana 
Królikowskiego  5 -k ro ć .—  Onegdaj w T eatrze  W iel­
kim po Operze Córka Regim entu, p rzyw ołani:  Panna 
Riwoli 4-kroć, Pan Stolpe  2-kroc, oraz Pan Szczepko­
w ski.—  Wczoraj w Teatrze Wielkim po balecie Dja- 
beł kulow y, p rzyw ołan i:  Pani Turczynowicz  4-kroć, 
Panna Damse, Panny Strauss, oraz P. Turczynowicz.

Do K assy O szc zę d n o śc i P łockiej, od d. 10/ “  R w ie t :  
do d. J/ 13 Maj* r - b., 18 Uczestników z łoży ło  r s .  102 
czyli z ł .  680; cały zatem kapitał przez 294 U c z e s t n i ­

ków posiadany, wynosi rubli sr. 2,953 kop. 58, czyli 
z ł .  19,690 g r .  16. .

Z  P etersburga .—  Ukazem Najwyższym 15 Maja r .  
b.,Dowódca 2 Bry gady 15ej d y w i z j i  piechoty, Jenerał-  
M ajor E n g e l h a r d t  3 ,  za mężne odparcie w d. 23 s t y ­
cznia t. r, przemagającej s iły  zbuntowanych Szekle- 
rów  i TPggrów, kuszących się owładnąć K ronsztadt 
(w  Siedmiogrodzie), mianowany K a w a l e r e m  O rd e ru  
Sgo S t a n i s ł ^ wa kl. l e j . —  Wyścigi konne w P e te r ­
sbu rgu  w C a r s k i m  ziole, w r .  b . ,  odbędą się 2 1 , 2 5  
i 28 Sierp: v. s—  Do d. 11 Maja przy by ło  do p o r ta  
Kronsztadzkiego  okrętów  129, w yp łynęło  zaś 6 .—  
P od ług  sprawozdania za rok 1848, Komitet In w a ­
lidów ustanowiony w dniu 1S Sierpnia 1814 r o k u ,  
posiada kapitał r u b l i  ss. 3,531,928 kop. 6 9 '/z- W cią­
gu tego roku  w p ływ y  jego wynosiły  rs. 607,298 k. 
3 8 'It, i 130 dukatów hol:; w y d a t k i  zaś rs. 607,333 k

n
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34 t/4 i 120 dukatów. Oprócz tego kapitału, Komitet 
rozrządza Instytutami wojskowemi w Czesmie i M o­
skwie, oraz iuDemi zakładami dobroczynnemi tak rzą- 
d o w e m i  jako i prywatnemi. N a d .  1 Stycznia 1848 r .  
Komitet liczył w liczbie swoich pensjonarjuszów 8561 
Podoficerów i żołn ierzy .—  W  ciągu r .  z. 1848 sprze­
dano na targach Petersburgskich  111,813 sztuk wo­
łó w , 4062 krów  dojnych, 98,809 cieląt, 19,223 bara- 
nów i 21,123 wieprzów, za wartość ogólną rubli sr. 
5 ,344,487 k. 56.

A u str ja .  —— GrdzctCŁ Modetiskct ogłosiła następną 
depeszę telegraficzną z T ryes tu : W e d łu g  raportów  
W ice-Admirała D alerup, Aokona ściśle jest blokowa­
ną; w d. 24, 25 i 26 z.m. rzucano bomby na miasto zo -  
k rę tów , poczem wydano zatrzymanych zakładników. 
Zdaje się, że mieszkańcy upadli na duchu; wodociąg 
przecięto, siły morskie i lądowe zostają w z w iąz k u .—  
T aż gazeta ogłasza szczegóły bombardowania Malghe- 
r y  od dnia 24; straty  w tym dniu ze strony Austrjaków 
w ynosiły  w a r ty le r j i  2ch podali erów  i 20 żołnierzy 
zabitych i ranionych, i 18 żołnierzy z pułku piechoty 
Kaden-, dwa działa by ły  zdemontowane.— M ,stżelazny 
pod Pesztem  niezostał uszkodzonym. —  Kwatera je- 
nera lnaFeldzeugm eistra W eldena  w d. 29 z.m.była je­
szcze w Preszburgu, gdzie przedsięwzięto ścisłe środki 
po licy jne .—  Z Debreczyna  przenoszą rząd do Pesztu.
 Aresztowano w Wiedniu  znowu wiele osob; dwóch
ludzi wzięto zanoszenie czerwonych ha lsz tuchów .—  
W szystk ie  wojska nie będące na placu boju ani nie s ta ­
nowiące garnizonów, mają być zebranemi w obozach, 
mianowicie pod Feldkirch  i K riin n .—  C y rk u ły  grani 
czące z Węgrami jak  P rera u  i H radsch iostaną  ogło- 
szonemi w stan ie  w o jny .—  Cesarz F erdynand  w dniu 
25  p rz y b y ł  do Salzburga .  —  G azeta W iedeńska  
w  jednym z swych a r ty k u łó w  ty tu łu je  Bana Jellachich. 
D yktatorem . G .duość to nieznana dotąd w państwach 
monarchicznych.—  W  skutek bombardowania Malg- 
h e r y * uszkodzono także tw ierdzę R iiia rd i.  —  U- 
k ład y  z Sardynją nie idą pomyślnie, zdaje się, że 
Panu Dabortnida  głównie polecono z w ło k ę .—  S p o ­
dziewają się w W iedniu  Królowej G reckiej, która 
p rzy b y ła  do T ryeslu  Wzięcie M alghery  jest g łó ­
wnie ważnem dla tego, że tym sposobem przecięto do­
stawę wody i żywności,  w którą zaopatrywano Wene­
cję; a nadto że z M alghery  ła twiejatakować S .J n g e lo ,  
z  którego  bomby i kule mogą dochodzić do W enecji.

F rancja . P aryż  27 Maja. —  Z Tulona  wysyłka 
wojsk nie ustaje, okręta  zabierają na pokład zuaczne 
zapasy am unicji.—  P rz y b y ły  do lu lo n u  okręta li- 
njowe Jena  i Jem appes, należące do flotty Admirała 
K atid in—  W czoraj k rąży ła  wieść, że gabinet nie za­
tw ierdzi trakta tu  zawartego przez Pana Lesseps  z T r i -  
umwirami rzymskiemi. —-  W s k u te k  przyjęcia przez 
Z g r o m a d z e n i e  Narodowe porządku dziennego podane­
go przez Pana Cavaignac, M m isttr  spraw iag>; p rze­

s ła ł  notę P o s ł o w i  austrjackiemu.—  P atrie  zaprzecza, 
że Pan C hangarnier  rozkazał pu łkom  przy rewji w o ­
łać: »Niech żyje Napoleon", również zaprzecza wie­
ści, że w tvm celu rozdawano pieniądze robotnikom.—
Z N antes  piszą pod dniem 23 z. m., że jeńcy Czerwco­
wi przewiezieni do Kelle I s le , chcieli rzucie się na 
strzegącą ich załogę, ale poróżniwszy się, sami na sie­
bie uderzy li ,  i wielu z nich oprócz ra n ,  śmierć znała 
zło , nim wojsko zdołało ich rozdzie lić .—  W edług  
dzienników z Stanów Zjedno:, Cabet kup ił  Kościół 
w  N auvoo, mieście opuszczonem przez M ormonów; 
oraz 12 morgów gruntu  z wszystkiemi na nim budyn­
kami, za 36,000 z łp .—  Dziś około południa zebrała się 
nowa Izba w dawnej sali Izby Deputowanych, dla u for­
mowania tymczasowego biura. Do południa zjechało 
do P a ryża  500 reprezentantów. Pan Dupin  starszy, 
jest podobno kandydatem rządowym  do prezydencji. 
Gabinet sądzi, że on najlepiej potrafi w karbach u t r z y ­
mać 250 socjalistów W e d łu g  Union, odezwa P r e ­
zydenta Rplitej do nowpj Izby, dopiero w ciągu ty g o ­
dnia przysłaną została.— Pan M arrast  zakończył swą 
mowę pożegualną do Zgromadzenia Narodo: w ty ih  
s łow ach: »Oto stan, w jakim dziś świat pozostawiamy.
Na zewnątrz zasady, które już nie grożą sobie nawza­
jem, ale walczą z sobą otwarcie. Na wewnątrz dwa nie­
przyjazne s t r o n n i c t w a ,  szkalujące się wzajemnie jak 
w c h w i l i  poprzedzającej wielką walkę.” —  Dziś miano 
wykonać zamach, o którym  w ostatnich czasach tyle 
mówiono. Do odejścia poczty, wszystko jednak spo­
kojne. Ani jednemu socjaliście włos z g ło w y  niespadł.
Kolej żelazna w praw d*ie przyw iozła  znaczny oddział 
do P aryża , a połowy lazaret p rzyszedł z Metz. Zape­
wniają też ,  że 10,000 wojska jeszcze dziś An P aryż z 
przybędzie. Pan C hangarnier zmienił dowódzcę s t r a ­
ży Zgroma: Narodo;. N ational widzi w tein początek 
zam achu.—  Monitor og łos i ł  podziękowanie Zgrom a­
dzenia Narodowego do wojska i gw ard ji  narodowej, na 
wczorajszem posiedzeniu wotowane; oraz postanowie­
nie tegoż Z g r  '.madzenia o sprowadzeniu z M agdebur- 
g a  zw łok  Jenerała Carnot, i wystawieniu mu pomnika 
w P a ry żu .—  Głównie wszyscy zajmują się tu kombi 
nacją nowego gabinetu; w ed ług  jednych , należy się 
spodziewać gabinetu llillault D u faure  z nader ro z ­
ległym  prograinatem, i po oddaleniu z dzisiejszego sk ła­
du reakcy jnych ,  jak Falloux. Pan D u faure  nie jest 
lubionvm prze* Pana B onaparte ,  a właściwie przez 
Pana T h iers, ponieważ ten zazdrości mu w p ływ u ,  sła­
wy uczciwego człowieka, i nie liczy nań w swych in­
t rygach .  P rzefł samem odejściem poczty rozeszła się 
wieść, że Pan B ugeaud ■ t rzym ał  pełnomocnictwo z u 
pełne do utworzenia gabinetu, że się tego podjął,  i w 6 
godzin chce ułożyć g a b in e t .—  P a trie  donosi, *e 
z powodu dziejszego stanu E uropy ,F ranc ja  nie przy- k 
ję ła  ofiarowanego jej zaczepnego i odpornego zw iązku 
z S a rd y n ją .—  Kwestja rzy m.-ka jeszcze nie jest roz-
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s trzykniętą ,  t rak ta t  zawarty przez Pana Lesseps, obej­
mować ina zupełne uznanie Rzeczypospolitej rzymskiej. 
—  Parostatek Lombardo  p rzyw iózł do M arsylji wia­
domość, że zgromadzenie ustawodawcze rzymskie o d ­
rzuciło podstawy tego trakta tu ,  tak więc kroki nie­
przyjacielskie musianoby na nowo rozpocząć .—  Ko­
mendantowi stacji francuzkiej na morzu Adrjatjckiem , 
dano rozkaz, by miasto A nkonę  niebawem zajął, czy 
to  układem, czy to siłą-— Komitet p rzy  ulicy Poitiers 
rozwiąże się. —  A rm a n d  M arra st  udaje się z swą żo­
ną słabą do W ło c h .—  P a ryż  28 Maja. Dziś nastąpiło 
otwarcie nowego zgromadzenia prawodawczego; obe­
cnych by ło  4  do 500 członków. P rezydow ał 80- letni 
Pan fia ra try ,  kiedyś członek opozycji w Izbie za K a­
rola X go. Pomiędzy Sekretarzami uważano reprezen- 
ta Commisaire  w mundurze prostego żołnierza. Pan 
O dilon-Barrot oświadczył, że rząd natychmiast złoży 
sprawozdanie ostanie kraju , jak tylko Izba stanowczo 
obierze Prezesa. Zgromadzenie na wezwanie Prezesa 
udało się do biura, dla w yboru  tam Prezesów i S ek re ­
tarzy. Prezesami wybrano PP. Mole, Broglie, Bedeau, 
G ouin,Panat, Thiers, M auguin, Cavaignac, A ra g o , 
B ugeaud, D upin, R em u sa t, B a u ch a rd , Baroche. 
Zajęto się zaraz sprawdzaniem wyborów . Kandydatem 
do Prezydencji zgromadzenia, prawa przedstawi Pana 
D upin, lewa Pana L e d ru -R o llin ;  zapewne będzie i 
trzeci kandydat stronnictwa Pana D ufaure  i B eau­
mont, k tóre  zajmuje środek i nosi nazwę dok trynerów  
republikańskich. Z tego stonnictwa najprędzej będą 
obierani Ministrowie. Co do gabinetu ,  zdaje się, że 
będą PP. B a rro t  i D ujaure, ten ostatni dziś najwięcej 
ma w pływ u; w takim razie Pan Falloux  i inni reakcjo­
niści ustąpią- D ufaure  miał stanowczo oświadczyć, że 
z Panem de Falloux  urzędować nie myśli. —  Głoszą, 
że Francuzi weszli do R zym u, tak przynajmnej mówią 
o tem dzienniki toskańskie  z 24 Maja, w artykule  pod 
ty tu łe m :  »Umiarkowana reakcja, wejście francuzów 
do Rzym u, aresztowanie Józefa Mazziniego." W ątpić 
jednak o tem należy, gdyż rząd francuzki miałby już  
telegrafem wiadomość, iog łos ićby  jej nie zaniedbał.

JSiemcy. —  W . Xiążę Badeński bawi w F rankfor­
cie; spodziewaią się w kró tce  ważnych postanowień 
co do tego W. X ięz tw a .—  Wojska z Niemiec półno­
cnych ciągną nad R en ; znaczne s iły  w yprawiono do 
FPormacji, gdzie ich potrzeba gwałtownie. Koło 
W etzla r  zbierze się korpus z 36,000 ludzi, k tórego 
podstawę działań stanowić będzie F rankfort;  działa­
nia swe rozpocząć on ma przeciw W. Xięi.twu B odeń­
skiem u  jeszcze przed końcem b. miesiąca; dowodzić nim 
będzie Jenerał Peucker. —  Goniec przyw iózł tu wia­
domość, że 60,000 Prusaków rych ło  ściągnie nad Ren, 
by odebrać R astad t powstańcom i Tar,dnu  zaehowac. 

h — Z R astadt donoszą, że komitet obrony kraju w Pfal- 
zu  cś .eiadczył, że niesprzeciwia się wejściu do R astadt 
wojsk niemieckich, k tóre  z ło ży ły  przysięgę na usta­

wę. —  Około M annheim  i Heidelberg  stoi blisko
20.000 ochotników, podobna liczba stać ma w P falzu . 
—  7j  W łoch  ruszyła znaczna liczba wojska do F oral- 
bergu  i Tyrolu;  wkrótce Austrja skoncentruje tam do
10.000 lu d z i .—  Członek byłego rządu tymczasowe 
go w Dreźnie Tchirner, bawi w Fraukforcie; a Todt 
w H anau .—  Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe­
go w Frankforcie, odczytano komunikację o o d w o ła ­
niu przez rząd deputowanych z H anoweru. Wniosek 
Pana F allati żądający odroczenia zgromadzenia do 20 
Czerwca, nie został p rzy ję tym .—  Jenerał  v. Peucker 
jako dowódzca korpusu wojsk niemieolich nad Renem , 
w ydał rozkaz dzienny do żołnierzy, przypominający 
im obowiązek wierności.—  W D arm sztadzie  wydano 
prawo o ogłaszaniu stanu w ojny .—  Mówią o zawiesze­
niu broni z Danją, mającem trw ać do Stycznia 1850 r.

P ru ssy .— S taa tz Anzeiger  z dnia 3 Igo zesz: mies: 
og łos i ł :  1°Odezwę pruskiego Prezesa rady ministrów, 
H r.  v. Brandenburg, do wszystkich rządów niemiec­
kich, w której uwiadamia tychże, iż rządy Pruss, £>a- 
xo n ji  i H anow eru  po konferencjach, k tóre  doprowa­
dziły  do upragnionego skutku, u łoży ły  p ro jek t usta­
wy dla Niemiec; oraz że rząd B aw arski, k tó ry  b y ł  r e ­
prezentowany na wszystkich konferencjach, zastrzegł 
sobie dalsze zatwierdzenie tegoż pro jek tu .  2° Odezwę 
H r.  B randenburg  do tychże rządów . W  tej w ykazu­
jąc niebezpieczeństwa Niemiec, oświadcza, iż rządy  
P russ, Saxo n ji  i H anow eru, dla obrony od zagran i­
cznych i wewnętrznych w ro g ó w ,  weszły w ścisły 
związek; kierunek temi sprawami Prusom zostawując. 
W tym  celu u ło ż y ły  ustawę, biorąc co dobre z p r o ­
jek tu  ustawy przez Zgrom : Naród: niemieckie uł- żo- 
nego, a odrzucając co szkodliwe. Tę ustawę przedsta­
wia Państwom niemieckim do przy jęcia ; przyjmują 
ce, wstępują w ściślejszy związek; nieprzyjmujące. z<> 
stają w związku ułożonym traktatami z 1815 r .  Rzą- 
dy Pruss, H anow eru  i Saxonji, p ro jek t  ten przedsta­
wią do zatwierdzenia Zgrom: Naród:, k tó re  wybranem 
zostanie na zasadzie nowego prawa wyborczego- 3° 
P ro jek t  ustawy Państwa niemieckiego. W edług  n 'ego 
Państwo niemieckie składa się z Państw, które uznają 
ustaw ę. Oznaczenie stosunków % A u str ja , zostawia się 
dalszemu porozumieniu. Rząd Państwa należy do Na­
czelnika Państwa, na czele Rolegjum Xżąt. składające­
go się z 6 głosów. Godność naczelnika Państwa, p o ­
łączona jest z koroną P russ. Sejm składa się z 2ch izb, 
izba państw z 167 człooków, mianowanych w p o ło ­
wie przez rządy, w połowie przez stany Państw szcze­
gółow ych; izba ludów cała jest wybieralną. Co do sądu 
Państwa, o tem wydane zostanie osobne praw o  o rg a­
nizujące. Do tej ustawy dołączonemi są prawa zasa­
dnicze narodu niemieckiego. 4° Prawo w yborcze. W y- 
bory są podwójne, wyborcą pierwiastkowym jest ka­
żdy Niemiec od 25 roku życia; ci w yborcy  mianują 
w yborców  wybierających klasami wedle wysokości



podatku.  Wybieralnym jest  każdy Niemiec liczący lat 
30.  W y b ó r  deputowanych jest j a w n y . —  S la n ts  An- 
zeiger z 1 Maja ogłosi ł  nowe prawo wyborcze dla d r u ­
giej izby dla Pruss,  i dekret  Królewski zwołujący izby 
pruskie na dzień 7 Sierpnia.  W y bo r y  mają się rozpo­
cząć 17 Lipca. Izba d ruga liczyć będzie 350 deputo­
wanych.

T u rc ja .—  Pracu ją  bardzo pilnie nad odświeżeniem 
meczetu Z o fji;  do przyszłego R a m adanu  cała praca 
ma być ukoriezooą. Dla Sułtana urządzają w niej t r y ­
bunę w stylu byzanckim . Wiadomo,  i i  wszystkie da­
wne obrazy w meczecie by ły  pobielone; teraz po u- 
przątnięciu ty nk u ,  wystąpi ł  na jaw wspaniały obraz 
mozajkowy,  przedstawiający Cesarza K onstantyna  i 
Justyn jana , z  k tórych  pierwszy prezentuje N. P a n n i e  
miasto Bizanc, drugi  Kościół bej Z o f j i . M a t k a  B o s k a  
* Panem JEZ U SE M zajmuje środek obrazu.

fPAochy. —  Z Rzymu donoszą pod dniem 20 z. m. 
i e  Zgromadzenie ustawodawcze rzymskie,  odrzuci ło 
warunk i  układu zawartego przez t r iumwirów i komi­
sarzy Zgromadzenia.  Warunki  te by ły  następne: 1) 
Państwa rzymskie używają opieki francuskiej Rplitej ,  
2)  Lud rzymski wezwanym zostaje do oświadczenia,  
jakiej formy rządu pragnie.  3)  R zym  zajmuje armja 
fraocuzka jako armja bratnia. S łużbę wojskow ą w mie­
ście pełnią wspólnie franeut i  i rzymianie.  Władze  cy­
wilne i wojskowe rzymskie,  nie przestają wypełniać 
swych obowiązków.  Zgromadzenie poleciło jednak 
t r iumwirom ,  by prowadzil i  dalej układy.  Tru dn o  
pojąć tego k roku  w obec Neapolilańczyków, A u s tr ja ­
ków  i Hiszpanów. G aribaldi i R osellik tórzy  w 12,000 
ludzi  wyruszy li przeciw neapolitariczy kom, znowu po­
bili ich st raż przednią; ale 30,000 neapoli tańczykow 
stoi w Abruzzach, 10,000 Austr jaków ciągnie z lega- 
cji, .i 8000 Hiszpanów ry ch ło  przybędzie.  Te  siły bez 
f rancuzów wystarczy łyby przeciw Rzymowi .—  W e ­
d ł u g  listów z G enui z 23 z.m., Francuzi  wskutek spo­
kojnej  reakcji,  mieli wejść do Rzymu; listy zaś z M ar- 
sy lji  * 25 *• m. donoszą, ze na nowo R zym  bombardują.  
—  Z T u ryn u  donoszą pod d. 24 z. ra. że Król  coraz 
jest  słabszym; w przeciągu dni ki lku puszczono mu 
k r ew  9 razy-—  Gazeta urzędowa tu ryńska  zaprzecza 
wieści,  że pomiędzy S c rd y n ją  a F rancją  miał by ć za­
war tym  t raktat  zaczepny i odporny .— Rom arino  został 
rozstrzelanym dla tego,  że sąd kasacyjny uznał,  iż kraj 
jes t  w stanie wojny,  ponieważ nie ma pokoju,  ale tylko 
zawieszenie broni,  r ekurs  więc odrzucił ,  i rekursują-  
cego na koszta skazał ;  skazany przyjechał  na plac 
w  powozie z dwoma duchownemu Po odczytaniu w y ­
roku,  oświadczył,  iż umiera niewinny, że hi»t pja odda 
m u  sprawiedliwość,  że kraj  swój nadewszystko miło­
wał-  Chód jego by ł  śmiały,  głos silny i niedri ący.  
Sześciu grenadjerów wystąpi ło.  Rojnarino  ucałował  
Xięiy ,  zrzuci ł  kapelusz, o d k r y ł  piersi, zakomendero­
wa ł  hogniu." i padł  przeszyty sześciu kulami. C i t ery

kule przeszyły pierś dwie g łowę  nad i pod prawem o- 
kiein.— Królowa M arja  K rystyna  przysłała w da­
rze Królowi Karolowi A lbertow i kosztowną szpadę,  
wartości 80,000 fr.—  Król neapolitański w róci ł  z Fe- 
le ttri  do Neapolu  —  P. Lesseps po odebraniu odpo­
wiedzi t r iumwirów,  wezwał wszystkich francuzów, 
by z nim razem R zym  opuścili.— Spodziewano się w d. 
20 co chwila ataku francuzów na R zym , ponieważ P. 
Oudinot miał ot rzymać nowe instrukcje z P a ryża  po­
lecające mu, by koniecznie Rzym zajął .—  Neapolitan- 
czycy  opuścili spiesznie Frascati, P aostrina, Lelet- 
tri}  pod Zagoralo  spodziewają się bi twy z niemi. —  
Jenerał  Roselli doniósł,  ze pod F ele ttr i  odniósł nad 
neapolitańczykami zwycięztwo.—  Xżę M odeny  wyje­
cha ł  do Botzen.

Rozmaitości—  Hrabia Ritzenberg, zmar ły nieda­
wno w kVurtzen  (wSaxonj i ) ,  zostawił  140.000 tala­
ró w  gotowizną,  i 100,000 w dobrach N iftzh u rt;  razem 
300,000 talarów (1,800,000 złp.) ,  z przeznaczeniem 
na kapitał wieczysty,  od k tó rego procenta mają s łu ­
żyć na pensje d 'żywotnie dla osób dobrze wychowa­
ny ch ,  bez własnej winy ubóstwu uległych.  Procent  
od pierwszej z tych suram ma być  udzielany w B erli­
nie, Halberstadzie, H alli, Dreźnie  i L ipsku; procent  
zaś od drugiej ,  w samym tylko Berlinie, pod w aru n­
kiem wszakże,  abv to miasto co rok przesy ła ło 100 
tal: fra n k o ,  dla ubogich w W y rtze n .— Zmarła w tych 
dniach w P aryżu , słynna j  wdzięków, dowcipu,  nau­
ki,  cnot i d o b r o c z y n n o ś c i .  Pani Recam ier  (Rekamje),  
żyła  lat 72. Była córką B ernarda  negocjanta w L vg  
dunie, a żoną Bakiera R ecam ier  w P a ryżu . Jej salon 
b y ł  jedny m z najpierwszych w stolicy.—  W Tangie  
rze  umarła w Kwietniu r. b. Hiszpanka,  w wieku lat 
110.  U nas p rzyk łady podobne długoletności  zdarzają 
się nieraz,  w krajach zaś południowych są bardziej 
r zadk ie .—  W końcu Kwietnia r. b. już sprzedawano 
po cenie 12 g r .  za tunł, w Liw erpoolu . młode karto  
jle ,  sprowadzone z Lizbony.—  Podróżnik opisując swo­
ją  podróż do B elgradu, opowiada:  Turczynki  zasłu 
gują nieiaprzeczeme na politowanie powszechne. Rzad­
ko kiedy wolno im opuszczać dom rodzinny,  opasany 
inurem wysokim. Okna wychodzą na podwórza,  zk ą d  
żadnego nie mają widoku. Chrztścjańskiego cy r k u łu  
w Belgradzie  wcale im zwiedzać nie wolno, a jeśli kie­
dy wychodzą,  muszą zasłaniać się jak mumje.  Na I0Ó 
kobiet  ledwo jedna może kiedy opuszczać miasta. Więk­
sza liczba umiera,  nie widziawszy nigdy zielonego ga­
j u ,  wonnej niwy; kilka sąsiednich ciasnych ul iczek,  
stanowią jedyne miejsce i<.h przechadzek.  Uboższe,  
kiedy niekiedy ośmielają się w dalsze st rony miasta, a 
widać im tylko pół  twarzy,  od po łowy czoła do ust. 
Turczynksi rozują się mocno, przylepiają sobie do twa­
rzy czarne plasterki ,  lub malują na niej punkciki za 
pomocą indygo. Paznogcie u r ąk  malują sobie jaskra- 
wo-żół tawo.  każda Turczynka  perfumuje się olejkiem
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różanym,  który* wed ług  ich zapewnienia,  ma zapach 
oddechu Proroka.  Pantofel odgrywa  ważną w ich ż y ­
ciu rolę. Jeśli Turczynka stawia go w  pozycji odw ro­
tnej od Radego, oznacza to, iż żąda rozwodu ,  k tó ry 
też nie wiele doznaje trudności.  W razie wiarołotn- 
stwa,  żona utraca swój posag, i to wtedy tylko,  gdy 
zawiązała st sunki z innym muzułmanem. Skoro zaś 
przekonywają się, że zawiązała stosunki z Chrześcja- 
netn,  czeka ją kara śmierci.  Jeśli Ture k  zastaje pan­
tofle damskie w sieni, nie wolno mu wchodzić do hare­
mu,  wtedy bowiem która z żon odbiera w i z y t y . —  
Doin w Mnichowi? należący do Hrabiny L and sfe ld  
(Loli  Montez),  k tórego wartość wraz z umeblowaniem 
oznaczonązostała na 2,400,000 złp.  (700,000 zł.niem:), 
wystawiony został na sprzedaż w drodze licytacji. —  
Słynna Artystka dramatyczna francuzka Pani D orval, 
umarła  w tych dniach w Pary& t.

PRZY JEC HAL I  do WARSZAWY.
B eklem iszew  E lżb ie ta  Ż ona  Jen e :-M a jo ra  z P e te rs b u rg a ; B ogu­

s ław sk i A lex: P o d p o r: z K ow ua; D z ierzb ick i A d a m O b y :z  K rakow a; 
E s te rh a z y  W ład : Hr. z G ub: W o ły ń sk ie j; K rasińsk i Aug: H r. z R a­
dom ia; O ssoliński W ikt: H r. z Gub: G rodzieńs:; R oesgen Ton F los, 
P u łk ó w : W ojsk  A u str:, z W iedu ia; von R auch P orucz : W o jsk  P rusk : 
z B erliua; W oźn iakow sk i D awid Sędz: P ok : z K ielc; Bohm Kar: O by: 
z O żarow a; B orkow ski Jtiz: O by: z Ż e lazn y ; B ogow olski S tan: U rzęd:
z A ugustow a; B uczyński Ant: O by: z R aw y; D ow bor Józ: O by : zM ił- 
kow a; G iedro ić  E lżb ie ta  X zn a  z Gub: G rodzieńs:; Je lsk i Józ: Oby w: 
z S o b ie ń ; K om ierow ski A n t:O by : z M ałopo la; K liński A lex: O byw : 
z B rzeszcza; L u b ie iisk i'Jan  H r.z  O kuniew a; M ichałow ski W ład : Ob: 
z S k o rk : O le n d o rf H enr: K om isant z B ru x e lli; O rse tiT o m : Ob: z O po­
ro w a ; X . S ienk iew icz  Józ: P roboszcz  zD ow anic ; S zn a jd e r L eopo ld  
O by: z C iechanow ca; Z ie liń sk i P io tr  O by: z P ło c k a ; Ż ab iń sk i Igu: 
O by : zK ossji.

»OWESIE»Ll.
Ż ąd an y  je s t  M AJĄ TEK  w arto śc i o k o ło  z łp . 2 0 0 ,0 0 0 , w  b li­

skości W arszaw y  lub  ko le i że lazn e j, n ie  w ięcej je d n a k  ja k  p a ­
rę  godzin  ja z d y  ta k o w ą  od W arsz a w y  o d le g ły , o b lity  w łą k i ,  
do b rze  zab u d o w an y , z w odą  b ieżącą  i Domem m ieszka lnym  w y ­
g o d n y m , o ra z  lasem  na sw o ją  p o trze b ę . M ający do zb y c ia  Ma- 
ją te k ,  ra rz y  nadesłać  o p is  D óbr i a d re s  sw ój do  C u k ie rn i d a ­
w niej Ju v en a  p rz y  u licy  R y m arsk ie j.

NIERUCHOMOŚĆ w W arsz : pod  N r 28 9  p o ło żo n a , na 
k tó re j je s t  p o ż y czk a  S k a rb o w a  z łp . 75 0 0 , d .25  M ija  (6  
C zerw ca) r. b. o godz: 4  po  p o łu d n iu , w  T ry b : C yw: 
W arsz :, w d ro d ze  d z ia łó w , o s ta teczn ie  sp rzed an ą  będzie. 

T a x ę  p rze jrzeć  m ożna u P a tro n a  Ł ą c k ie g o  pod N r 1776, i w K ancel: 
P isa rz a  T ry b : pod N r 54 9  w W arszaw ie . L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od

■ 1103  k . 80yź, ja k o  szacunku  p rzez  b ieg łe g o  us tanow ionego .
T eo d o r Ł ą c k i ,  P a tro n .

D rugi T ra n s p o r t  ŚLEDZI Św ieży ch  , j | |  
3 ś  51 n adszed ł d z is i- jszą  P o cz tą  do H andlu E rn e s ta :®
fjt j  M iekiegu, p rz y  u licy  B ielańskie j pod  N r 4 6 6 . m

N a żądan ie  o p ie k i n ie le tn ich  D ziec i, po  E d w a rd z ie  W in k le r  
p o z o s ta ły c h , p odp isany  R ejen t, w  d. 2 7  M aja  ( 8  C z e r w c a )  r. b. o 
godz: 4 po po łudn iu , w gm achu  Komisji R j : §, W ew :, w  3cim p o ­
d w ó rzu , sp rzed a  p rzez  pub liczną  lic y ta c ję  ró żn e  R uchom ości, do 
sp adku  po tym że  E d w a rd z ie  W in k le r  n a leżące , m ianow icie Me­
b le  i  O b razy ; tudzież K siążki do sp ad k u  p o  M ateuszu  K o z ło w ­

skim  na leżące, ża go tow iznę z a raz  p o  p rz y b ic iu  p łac ić  się  w in ­
ną. —  B rzo zo w sk i , R ejent.

W  handlu Ż elaznym  p rz y  u licy  T r ę b a c k i .j  pod N r 6 2 9 . j e s t  
u rz ą d zo n y  g łó w n y  sk ład  G W O Ź D Z I M ASZVNOW YC1I z f a b ry ­
ki R z iic o w ,  w mCzem do tąd  ta k  k u tym  ja k  m aszynow ym  w d o ­
b ro c i w użyciu  n ie u stęp u ją , a tym  sam ym  się  od  in n y ch  za lec a ­
j ą ,  że  są  ta ń sz e .—  W  ty m że  h an d lu , ja k  d aw n iej ta k  i te ra z ,  
dostać  m ożna w szelk ich  w y ro b ó w  Ś lusa rsk ich , Z am ków  w sze l­
k ieg o  rodza ju . O kucia  do d rzw i i o k ien , ta k  do b u d y n k ó w  w sp a ­
n ia ły ch  j a k  i zw y cza jn y ch  ró ż n y c h , D rzw iczek  m osiężnych  i 
ż e laz n y ch , R ur p a te n to w an y ch  i in n y ch  do p ieców , K lam ek z s z y i­
tam i m osiężnych różnego  k sz ta łtu  p o z ła ca n y c h  i bez p o z ła ca n ia , 
Ż e laza  k u teg o  w alcow anego , B lachy  żelaznej ró żn eg o  g a tu n k u ; 
p ró c z  z n a jd u jący c h  się p rzedm io tów  w  tym że h an d lu , w sze lk ie  
o b s ta lu n k i na czas um ów iony p rzy jm u ją  się.

P rzy  ulicy L eszno pod N r 7 0 4 , je s t  do w y n a jęc ia  od Śgo 
J a n a  r. b ., za p o m ie rn ą  c e n ę ,  M IESZKANIE d o g o d n e , z łożone  
z  4ch  P oko i, S p iż a rn i i K uchni, z D rw a lu ią  i P iw u icą . W ia ­
dom ość na Im  p ię trz e  od ty łu .

P o trze b n y  je s t  LOKAJ, zn a jący  s łu żb ę  i um iejący  p isać ;— . 
KUCHARKA z chlubnem i św iadectw am i, u m ie jąca  dobrze g o to ­
w ać, i S T R Ó Ż  lu b iący  p o rz ą d ek ; u lica  M azow iecka N r 1347 e ,  
na do le  p o  p ra w e j rę ce , g d z ie  są  szk lanne  d rzw i; d o p y tać  się do 
F ran c iszk a  S tan g re ta .

D nia 31 z. m. zgub ioną  z o s ta ła  BRA N SO LETA  z ło ta ,  e la sty ­
czna , na k la m e rk i zap in an a , na  w ierzchu  z tu rk u sam i, i p e r ły  
w środku . Ł ask aw y  Z nalazca ra c zy  oddać  do S k ładu  P a p ie ru  A. 
Z a lew sk iego  p rz y  ul: W ie rz b o w e j po d  N r 473  c , za  n a g ro d ą  z ł. 
40; pon iew aż  B ran so le tk a  ta , j e s t  m iłą  p am ią tk ą , u p ra sza  się  Sza­
no w n y ch  P P . Ju b ile ró w , aby  na ta k o w ą  ła sk aw ie  u w ag ę  zw racać  
raczy li.

K toby  m ia ł do sp rz ed a n ia  n a  żelazn y ch  o s iac h , no ­
w y lub  m ało  u ży w an y , ra c zy  zg ło sić  s ię  do dom u po d  N r 1 8 0 6  
p rz y  u licy  K oźlej, do P o lk o w sk ieg o .

P o trze b n a  je s t  PO ŻY C ZK A  Z ł. 800 0  na 1szy  N r h i ­
p o te k i 2ch  Dom ów w W arszaw ie  pod  N r 34 8  i 3 4 9  s to ­
ją c y c h . K toby  w ięc ta k o w ą  summę w y p o ż y cz y ć  c h c ia ł ,  
ra czy  zg ło sić  się  bez w szelk iego  p o ś re d n ic tw a  p ó d  N r 

2 6 2  p rzy  u licy  F re ta ,  n a  lin  p ię trz e  w p o d w ó rz u , do H ie ro n i­
m a S traszew icza.

Potr i ebne są P A J V i l X  uzdatnione,  do szycia bie­
lizny, o r a z  d o  krawiecczyzoy damskiej.  Zgłosić się 
zechcą p o d N r 5 5 1  przy ui ieyDługie j .—  Zbikowska.

KLACZ preso  k a ra ,  bez  żadnej o dm iany , dob re­
go  zaw odu, p ięk n e j ra s sy , m a jąca  la t  7 , zdatna do 
ja z d y ,  ̂ je s t  do sp rz ed an ia  za um iarkow aną  cen ę ; 
w idzieć j ą  m ożna w  C zern iak o w ie  od K o ś c io ła  B er­

n a rd y n ó w  w lew ej u licy ; i p y ta ć  s ię  o p u łk  U łanów  N a stę p c y  
T ro n u , do K orneta  G arn ick iego .

W z y w a  się  up rze jm ie  P .  W o lsk ą , k t ó r a  w  dniu 3 1  z. m. n a ję ­
ł a  M ieszkanie  za Z ł. 60  k w a r ta ln ie ,  w dom u przy  ulicy K ró le w ­
sk ie j pod  N r  1062 , a b y  po  o d b ió r z ad a tk u  Z ł. 10 do w ła ś c i­
c ie lk i teg o ż  dom u z g ło s i ła  się; p on iew aż  te raźn ie jszy  L o k a to r ,  
zo sta je  nadal w tym  m ieszkan iu .

Je s t do sp rz ed a n ia  za pom*ern 3 cenę , OGIER m a­
ści b ardzo  k asz tan o w ate j, ła* ^ maj^ c Ys p o d  w ierzch, 
d o b rze  u jeżdżony  i do z ap rzęg u  z d a tn y , czystej

 ̂ ra s sy  p e rs k ie j . W ia d o m o ś ć  o nim  p o w z iąść  m o­
żna  u S tró ża  dom u N r 525  p rzy  u licy  P odw al.

w  d o b rach  M ięd zy rzeck ich , o m il 6 od m ias ta  S ied lec  w  G ub: 
L ube lsk ie j p o ło ż o n y c h , je s td o  w y d z ierżaw ien ia  k ilk a F O L W A Il-  
K O W , d o b rze  u rzą d zo u y ch , w g ru n ta c h  o b s z e rn y c h  i w ro b o c i­
znę zam ożnych . W iadom ość na m iejscu w M iędzyrzecu  u R ząd ­
cy d ó b r ,  i u R ządcy domu w W arszaw ie  N r 39 3  a.

N a żądau ie  SSi-ow i z m ocy u p o w a żn ien ia  T r:'C yw : Gub: W arsz: 
W W arszawie dn ia  2 0  M aja  (1  Czerwca) za N r  4 9 J 5  udz ie lonego ,



Odbywać sie będzie w dniach 30 Maja (11 Czerwca) i następnych 
r. b.. zawsze o godz: 9 ‘/a  z rana, sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję , pozostałych Ruchomości po ś. p. Ludwiku M ystkowskim, a 
m ianow icie: Bielizny, G arderoby, Mebli, Inwentarzy żyw ych, 
Sprzętów , i innych przedm iotów, we wsi Jagodne, w Okrę: Sien­
nickim , Gub: W arszaws: położonej.—  Fr: R u g ie w ic z , Ił. K. O. S.

Przy ulicy K onw iktorskiej,w dom u Skarbow ym  za 
źelazneini kratam i, w kw aterze Sztabs Kapitana Sie- 
meszko, jest do sprzedauia z a  zł.500, PANT ALJON 

S fc lsaS S S s m ahoniow y, o pół 7ej oktaw y, zupełnie w dobrym  
stanie , i z odnowioną dopiero w zeszły m roku klaw iaturą.

Ascsęgk Dwa DOMY są do sprzedania w mieście P łocku, w Sta- 
r  f j y u k u  p o j  p j r  5 ,  z Ogrodem i Oficynką;—  drugi 
zaś Dom przy ulicy Piekarskiej pod Nr 87, także z 0 -  

JL i! li  grodem ; przy tym że domu jest P lac, zdatny naw ybu- 
dowauie Spichrza, lub co innego, gdyż ten plac ciągnie się aż do 
W is ły . W i a d o m o ś ć  u w łaścicielki w Płocku pod Nr 5, w łłynku 
zam ieszkałej. t

KOMINEK m arm urow y, je s t do sprzedania, w domu pod N r 
1535 przy  rogu  u licy  Marszałkowskiej i Chmielnej. W iadomość 
u w łaścicielki. _ . . . .

Dwa POKOJE, z Przedpokojem , Kuchnią i P iw nicą, na 2rn 
p iętrze od frontu, są do najęcia od S. Jana, p rzy  ulicy T ręb a­
ckiej pod N r 642. Wiadomość u gospodarza.

Z powodu wyjazdu, jestLO K A L do w ynajęcia od S .Jana , kw ar­
taln ie  za 7 11/4 ru b la s r : , p rzy  ulicy G rzybow skiej, na 2m piętrze 
od frontu, z podwójnym  wejściem, pod Nr 1055 e, składający  się 
z Salonu, 6 Pokoi, Izby dla ludzi, i Kuchni angielskiej dużej, bar­
dzo w ygodny i porządnie utrzym any; p rzy  nim Stajnia na 5 ko­
n i, YVozowpia duża, Składy oddzielne na siano, owies, Drwal- 
n ia , P iw nica i Góra. W iadomość u Stróża M ichała.—  Tamże 
są różne Sprzęty  i Naczynia, na sprzedaż.

Magazyn STROJÓW  od kilkunastu lat w domu 
W . T yzler przy ulicy Długiej pod N r 589 istnie- 

ĘS‘0 y/ ją c y , je s t do sprzedania każdego czasu, a  to z p rz y -  
ny wyjazdu.

Skład  w ód mineralnych naturalnych w Handlu M B. 
(iordon ,  p r iy  ulicy D ług iej ,  odebrał w tych  dniach 
transport w ód: Obersalcbrun w dużych i małych  
bańkach, Rejnertskiej i Kudowskiej; o czem ma bonor  
donieść, nadmieniając, że transport innych wód, za 
dni kilka nadejdzie.

Obeznany praktycznie z gospodarstw em  ro ln em , przepisam i 
p raw a i adm inistracji, oraz wyższą B uchalterją, a obok najchlu- 
buiejszych św iadectw , m ogący pozyskać rekom endację znakomi­
tych  osób, pragnie obowiązku RZĄDCY DÓBR, P lenipotenta, 
W ó jta  Gminy lub Rachm istrza, albo wreszcie Rządcy Domu 
w W arszawie. W'iadomość o tym  powziąść można w domu przy  
ul: Długiej N r 557, u Puskarza.

KUCHARKA uzdatniona, opatrzona dobrem iśw ia- 
p i  dectwam i; oraz PRACZKA czyli Młodsza, posiada- 
"~'*S jąca  św iadectw a znakom itych domów, życzą so­

bie p rzy jąć  obow iązek takiż w W arszaw ie. W ia­
domość u P . Swiderskiej pod N r 152 p rzy  ulicy Dunaj, na do­
le  od frontu; życzący, raczą prz,ysłać adres pod powyższy Nr.

N a rogu ulicy Śto-Krzyzkiej i M azowieckiej, pod 
N r 1346, są do sprzedania, przyprow adzone w tych 
dniach z zawodu końskiego Hrabiego Razumow- 
skiego, krw i angielskiej i arabskiej rassy, OGIE­

RY i KLACZE ciemnej maści. W idzieć takow e można w kaź- 
dyni czasie.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania dwa KO­
NIE w ierzchow e, dobrze ujedzone, maści guiadej. 
W iadomość w Hotelu Polskim przy  ulicy Długiej, 
pod Nr 34 stancji.

Jest do sprzedania KON silny, i hOCZYK je ­
dnokonny z rekw izytam i. VViadomość przy ulicy 
Gnojnej pod Nrem 978, u Stróża albo Stangreta 
F iiipa. —  Tamże jes t do sprzedania M A G I E L  

w dobrym  stanie. . .
Pewna Osoba wyjeżdża w tych dniach do SMOLENShA, po- 

cztowemi końmi, szuka T ow arzysza podróży. Ktotiy się chciał 
udać do tego m iasta, niech się zgłosi do Cytadeli! do Restau- 
rac ji, gdzie poweźmie bliższą wiadomość.

Onegdaj na Krako:-Przedm:, zab łąkał się PIESEK 
L  ® rasy bonońskieh, b ia ły , m ały , ostrzyżony, na o- 

gonie i łebku  zostawiony włos d ługi, praw e ucho 
c z a r n e  o d  spodu, czubek na łebku , pąsow ą w łóczką by ł zw ią­
zany. Łaskaw y Znalazca odesłać go raczy pod N r 2780 przy  
ulicy A l e x a n d r a ,  na 2gie p iętro  po praw ej stronie, gdzie prócz 
podziękowania) ie*eli żądać będzie nagrody , takow ą otrzyma.

Z domu pod Nru 333 przy  ulicy Nowe Miasto, zgi- 
ną ł PIESEK m łody, pudelek, biały bez odm iany, zu- 

>4- p ełnie ostrzyżony, z zostawieniem zarostu na łb ie , i
końcu ogona. ' v *ywa się uprzejm ie każdego, k toby o lako- 
wem Piesku miał wiadomość, a k tóry  mógł mieć miesięcy 7, 
aby o takowym  doniósł, lub odprow adził, za nagrodą Rsr. 1, 
na 2gie piętro , do Lokatora w tym że domu mieszkającego.

Dnia 30 Z. m. zg inął PIESEK czarny, ostrzyżony, 
ogon kudłaty, um iejący tańczyć. Kto go o dpro ­
w a d z i ,  lub udzieli o nim pewną wiadomość gdzie

--------------------,ię  znajduje, pod N r 1016 przy ulicy Krochmalnej,
do Pana W esołowskiego, o trzym a w nagrodę Rsr. 2.

P o t r z e b u a  jest POŻYTZKA na Iszy  N r hipoteki Do 
mu nowo wymurowanego Z łp . 6000. YYTadomość po ­
w z ią ś ć  można prxy ulicy Z a ty łk i pod Nr 943.

'T T I I  T or
GUYVERNANTF.K i GUW ERNERÓW , 

n a  T lom ackicm . pud, No 739 w  dom u W . Z aw a d zk ieg o .
Są do umieszczenia G uw ernantki Polki, Francuzki i Niemki, 

z m uzyką iibez; oraJ Guwernerowie i Bony.—  Polak posiadający 
gruntow nie język fcancuzki, uiemiecki i inne klasycz: nauki, życzy 
się umieścić za stół i stancję, udzielając za to parę  godzin lekcje—  
Francuzki życzą dawać lekcji tegoż języka lub konwersacji.— Pol­
k a  posiadająca muzykę, życzy udzielać lekcje .—  fam ie  je s t PAN- 
TALJON mahoniowy, wiedeński, 0 6 oktaw ach, do s p r z e d a n ia .__

Onegdaj w południe było ciep ła  stopni 23. W czoraj z rana cie­
p ła  15. W  południc 20. Dziś rano 15.

W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, drugi raz L a ir d  z D um biki.
TEATR WIELKI. Ju tro , F o ska r i.

NOWO-URZĄDZONYM ZOSTAŁ j

O G R O D E M ,
p r z y  Z a k ła d z ie  G a s tro n o m ic zn y m  p o d  N re m  1 2 .0 , p r z y  < 
u lic y  N om y Ś w ia t ,  w  do m u  P. R em b a czcw sk ie j, w p ro si J 
G m achu N a jw : l-Jjy O brachunkow ej,, w którym  codziennie j 
wszelkich JEDZEŃ „a  po rcje , TRUNKÓW  i NAPOI, niemniej J 
KURCZĄT, RAKÓW i SZPARAGÓW , po um iarkowanej cenie J 
dostać m o ż n a — Przyjm ują się tam także wszelkie obstalunki ♦

• . w :  . .  f  ■ l . i .  ' ______U  r t / . O I l ż l  l l - s l  Z

w Druk. K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arsz: d. 23 Maja (4 Czerwca) 1849.—  Starszy Cenzor L_T.


